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O korzeniu bojanu (Radix EM 

jako środku od wścieklizny nieząwo= 

dnie ochraniającym;„ 2eletniem do= 
świadczeniem stwierdzonym: 


* 
członka OŁ 


stwa gospodarczego. 


Przez Franciszka Wolańskiego, 


(Nadesłano % komitetu tegoż towarzystwa.) 


Nim do opisania tego Środka przystąpie, powi- 
nienem zrobić uwagę, Że nie jest tumowa'o EBuplior- 
- bium officinale, Linn. które z południowej Afry ki 


pochodzi, lecz mówię tu o bojanie krajowym w rus- 


kiem narzeczu bojar zwanym, 2 do 3 stóp wysoko 
rosnącym, mającym w łodygach rurkowatych sok 
biały, mleczny, ostry, liście podługowate, kwiat Zół- 
ty, korzenia liczne, dość grube; rośnie najwięcej na 
sianożściach szczegolłniej nad brzegiem rzek na zie- 
mi czarnej. Niektórzy botanicy zwą go Euphorbium 
sylvestre inni Ruphorbium yrandiflorum. / Bojan w 
czasie kwitnienia czyli w ciągu lata mogłby być przez 
botaników badany: bo jest i inny bojan nie“ tak 
wysoko rosnący; lecz ten nie bywa używany. | Pier- 
wszy jednak praktycznie “znany, niewchodząc jaki 
ma przydomek, niewątpliwie wakazanym być może. 

W Galicyi w niektórych miejscach znajdują się 
włościanie którymjest wiadomą ochrończa od wście- 
klizny. własność Korzeni bojanu, i choć z tego wy 
war w sposób niewłaściwy, działalność bojanu_osła- 
biający, sporządzają i takowego. za wynadgrodzeniem 
ed psów lub innych wściekłych zwierząt pokąsanym 
ludziom i zwierzętom“ domowym udzielają, jednak 
ten sposób pam: ja skutek pomyślny u 
wieńcza. 

Nierównie rzadsze wypadki w itórych fojan mógł 


a namszelkich innych Stacyach pocztowych 7 


złr. 24. kr. m. k. Możnu take zupisymić się na 


tudzież na wszystkich stucyach pocztowych w królestwie polskiej, w 
Prenumerować można każdego czasu, rocznie dub półrocznie. 


ARNEE OARE E SAS CZW 


Pac nadzieję, piobodaj z niestosownego postę- 
powania z nim i z nieumiejętnego przyrządzenia te- 
go ochronnego Środka; dlatego podaję sposób, pô- 
dług którego lekarstwo z bojanu przyrządzane być 
ma. Wprzód jednak nadmienić muszę, Że korzenie 
bojanu tylko świeżo wykopane lub nie dłużej jak 
dwa tygodnie po wykopaniu w miejscu chłodnem i su= 
chem przechowane, są wużyciu niezawodne; dlate- 

go należałoby bojany w ogrodach zasadać i troskli- 

“wie pielęgnować. Lecz czy w ogrodzie czy na wol- 
nem miejscu znajdują się, należy je w jesieni, 'ty- 
kami, 2 łokcie wysokiemi, oboł: nich w ziemię: 
wbitemi ponaznaczać, ażeby w czasie potrzeby i 
w zimie pod śniegiem wynalezione być mogły, tym 
sposobem zawsze świeże: do użycia mieć można. / * 

a) © sposobie robienia lekarstwa. Korzenie bo-' 
janu w zimnej wodzie opłókawszy należycie, obu- 
chem ulłue tak aby gęsto popękały, i w sztuki ma- 
jące cal długości posiekać; w garnek nowy polewa- 
ny, potrzebie, czyli liczbie zwierząt mających się: 
zalewać objętością odpowiadający, aż pod wierzch 
tego garnka nasypać i wody Źródłowej zimnej , aż 
do pełni nałać, cienką płytką kamienną, szczelnie” 
do tego naczynia przystającaą, nakrywszy , ciastem 
tak, by parowanie nastąpić nie mogło, oblepić , po-* 
czem garnek wsunąć w: piee do pieczenia” chleba i 
przeznaczony, i jak do tego celu napalony z które ` 
go Żar i popiół wygarnięte być mają, a otwór pieca” 
drawiezsame Żelaznemi zam nąć, lub płytą zatkać, 
po godzinach 20 garnek wyjąć, i w tymże znajdu=” 
jący się płyn odcedzić, a gdy ochłódnie, dó naczy-© 
pia szklannego zlać, to lekko przytkać by niepękto, ' 
i sygnaturką z napisem, płyn z bojanu do wé“ 
wnąjranego użycia naznaczyć. í 
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Korzenie bojanu w garnku po przecedzeniu po- 
zostałe, drogi raz zimną wodą nalać, i w ten sam 
sposób: jak: wyżej postępywać, z tą różnicą, iż to 
powtórne nalanie, już tylko godzin 12 podobnież w 
świeżo napalonym pieciu pozostać ma; odcedzone 0- 
znaczyć napisem: ; 

„Płyn % bojanu do zewnętrznego użycia. * 

b) Środki początkówe poprzedzające użycie bo- 
janu. Te środki łatwo w każdej chwili użyte być 

mogą, a zatem od tych zaczynać należy. i 

Bydlę, które od psa lub od innego wściekłego 
zwierzęcia pokasanem było, należy niezwłocznie w 
wodzie spławić czyli skąpać, dla opiókania ran nie- 
tylko widocznych, alei mogących znajdować się za- 
draśnień, śierścią pokrytych, niedojrzanych 
czne wodą słoną i octem wymywać, rozcierać aż 
do większego rozranienia i to dwa razy na dzień 
powtarzać ochronnem bywa; wypalenie rozpalonym 
drutem lub innem żelaznem narzędziem, albo wycię- 
cie rany, równie odjęcie skaleczonej części n. p. ka- 
wał ucha, ogona, i t. p. 

Powyższych środków ostrożność nie każe zanie- 
dbywać:; z tych, tylko palenia i wycinania nie przed- 
siębrałem: bo te skuteczność bojanu zastępywała. 

c) O użyciu eztręklowego płynu % korzeni bo- 
janu sporządzonego. Bydlę od wściekiego psa lub 

wilka pokąsane (im prędzej po pokąsaniu tem lepiej) 
przez dwa dni naczeżo po razie jednym, plynem do we- 
wnętrznego użycia oznaczonym, w ilości niżej prze- 
pisanej zalewać, a potem tylko ©o 8 «dni tożsamo 
powtarzać w następującej ilości : i 

'/4. Psu wielkiemu dorosłemu unceyi 174 do un- 
cyi 2, czyli łyżek stołowych 3 do'4. l 
a 2. Owcy lub nierogaciznie tyleż lub-nieco:wiecej. 

+ 8. Koniowi lub bydlęciu 7, kwaterki. 

„4. Niedorosłym lub małej rasy zwierzętom n. p. 
szczeniętom, mopsom: stosunkowo mniej. 

Psu dla uniknienia mozoły w zalewaniu można 
pierwszy raz zmieszać pomieniony płyn z potrójną 

"ilością lekkiego: wywaru, bez Żadnej innej przyprawy, 
z chudego: mięsa; zwykle raz pierwszy zjada, lecz 
następnie. unika tego przysmaku, przeto zalewać 
potrzeba. W tym wypadku trzeba: wielkiej ostrożno- 
ści, aby człowiek mający psu pysk otwierać, miał 
na, rękach grube łosiowe rękawice, ażeby pokąsany, 
i wścieklizną, gdyby ta była na wybuchnięciu, zara- 
Żony nie został, aby nie miał najmniejszych ranek, 
nawet zadraśnień na rękach, ma któreby «ślina psa 


Wido- * 


e 


o 


spłynąć i ezłeka wścieklizną zarazić mogla, której 
początku u psów częstokroć nie tak łatwo dostrzedz 
można. | 

Nierogaciznie podobnie jak psu pierwszy a cza- 


Sem i drugi raz z wywarem podobnym zadawać 


można. i 

„ Konie, bydło, (te także z ostrożnością) i owce, 
mogą być zalewane z butelki, długą szyjkę mającej. ' 
` ‘Po zalewaniu bydlę bywa smutne, niektóre psy 
wymiotów dostają, ezasem przez godzin kilka po- 
karmu nie przyjmują, dlatego po zalaniu dopiero 
we 2. 3. 4 godzin, zwykłą karmę dostają. 

Bojan należy do. środków bardzo ostrych, drasty- 
cznych, więc jeżeliby po zalaniu zwierzę wewnę- 
trzne bole okazywało, coby mogło nastąpić z powo- 
du przesadzonej ilości odwaru, lub zbytniej draži- 
wości zwierzęcia, to dla ochrony od zapalenia žo: 
łądka, mlekiem z oliwą, lub olejem lnianym zalewać, 
jeżeliby był podręką extrakt Lulka (Extr. Hyo- 
seiami) to dla psagran 1 do2a dla konialub by- 
dlęcia gran 15 z powyższemi rozetrzeć i zalać. Mo- 
cny wywar z nasienia lnianego, korzeni ślazu, sie- 
mienne mleko czyli emulsia z tegoż, pedobnie jak 
mleko użyte. być może. 

d) O użyciu egtraktawego płynu % korzeni bo- 
Janu do zewnętrzego użycia sporządzonego, Płym 
powyższym sposobem. sporządzony, do zewnętrznego 
użycia przeznaczony, może być w miejscu .chłodnem 
dni 14 przechowany; tym rany widoczne, rano i 
wieczor aż do. dni 48; rachując od dnia ukąszenia 


" wymywać,'a w ciągu tegoż czasu, zwierzę na upa- 


y-lub mrozy: nie narażać «ic pracą nie obciążać. 

* Przeszło « dwudziestoletnie «doświadczenie przes: 
konato mnie, iż bojan: przeciw zarazie wścieklizny. 
jest: najskuteczniejszym: bo-mając rożnych rodzajów. 
psy myśliwskie które od lat: 20 prawie co rok, a w 
niektórych- latach: po razy «kilka równie jak inne 
zwierzęta domowe, od psów wściekłych  pokąsane 
bywały , te wszystkie bojanem w sposób powyższy 
lecząć. ani. jednego psa, ani żadnego innego bydlę- 
cia domowego nie: straciłem ; lecz przeciwnie, gdy. 
dla proby, tak zwane specificia od wścieklizny, jako- 
to mach hiszpańskich, beladony, ałizma plan. 
tago,gentiannae cruciatae zadawałem, le- 
dwo nie każde zwierzę domowe stawało się pastwą 
zarazy, a tak z pobudek nader ważnych: pragnę naj. 
goręcej, ażeby powyższy ochronny od zarzy wście= 
klizny Środek, mnóstwem pomyślnych skutków stwier- 


l 


TA 
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dzony, niewątpliwy, ma uwagę zasługując , mógł być 


w zakładach do leczenia zwierząt domowych prze- 
znaczonych doświadczanym , pragnę w tem przeko- 
naniu, iż bojan stałby się odkryciem tyle poszuki- 
waoem, iż nie tylko zwierzęta domowe, ale niejed- 
nego człowieka a zatem ludzkość, wydzieralby, jed- 
nej z najokropniejszych śmierci, Ta pewność moja jest 
tak długoletniem doświadczeniem stwierdzona, iż dla 
przekonania o skuteczności bojanu, bez obawy dał- 
bym się psu wściekłemu pokąsać; bo mnie tylekroć 
razy doświadczony bojan, i na ten wypadek niemyl- 
ną ochrong zaręcza. 

Powtarzam jednak, iż bojan jest lekarstwem bar- 
dzo ostrem, drastycznem, że przesadzonej ilości, lub 
przy usposobieniu do zapaleń zadany mogłby się stać 
przyczyną niebezpiecznego zapalenia Żołądka , a za- 
tem dla uniknienia błędów w postępywaniu, próby 
tylko pierwej na zwierzętach małej, lub Zadnej nie- 
mających wartości, przez uzdatnione indywidua, z 
zachowaniem wszelkiej ostrożności, przedsiębrane 
być mogą. 

Należy mi tu wspomnieć o włościaninie, który 
mieszkał we wsi Mużyłowie w obwodzie brzeżańskim 
a którego nazwiska niepomnę, ten włościanin boja- 


nu jako ochrony od wścieklizny z różnych stron 


garnącym się do siebie nietylko od psów ale i od 
wściekłych wilków pokąsanym udzielał, a w ciągu 
lat wielu między leczonemi przez niego, ani jeden 
wypadek wścieklizny nie zdarzył się a chociaz ten 
włościanin już nis Żyje, moznaby dziś jeszcze na 
miejscu mieć tej niezaprzeczonej prawdy świadectwa. 


Mysli © potrzebie przyerywania 
zboża. | 
Przez xdza Leona Trzeszczakowskiego. 
Nadesłano z komitetu %T'owarzysiwa ospe 


Jedna z głównych przyczyn dla czego zboże w 
porównaniu do swej siły produkcyjnej tak licho wy- 
daje, jest i ta, Że przy zwykłem włóczeniu mała 
tylko ilość zboża w taką głębokość ziemi się dosta- 
je, która i do skulezenia ziarna i do zabezpieczenia 
tegoż od myszy i ptaków jako też ochronienia od 
wyschnięcia po skulczeniu się jest potrzebna: wia- 
domo bowiem, Że po zawłóczeniu zboża, pierwsze 
deszcze ziarno odkrywają i na niebespieczeństwa 
wyżej wspomnione wystawiają. Teimu po części da- 


łoby się przez to zapobiedz, ażeby posiawszy na- 
sienie, zaraz je pługiem płytko przyorać. Rozumie 
się Że gleba powinna być w pulchnym stanie; gdyż 
inaczej zbożeby się nie wydobyło. 

Korzyści ztąd wypływające są te: 

s 4. Za jednym zachodem zboże sieje się i włó- 
czy; po ukończonej orce raz tylko pole dla zrówna- 
nia. powłóczyć potrzeba, a zatem oszczędza się cza- 
sui wydatku. 

2. Przyorując zboże, daleko głębiej można je w 
ziemię włożyć, niż się to zwykle broną dzieje. 

3. Przy zwykłem włóczeniu, zęby brony nasienie 
w rowki tak pościągają, Że po zejściu zboła zdaje 
się, jakoby do rzędu: sadzone było. Ztąd wynika, 
że zboże na roli równo się nie rozdzieli, ale w je- 
dnem miejscu za gesto, w drugiem za rzadko lub 
wcale go nie będzie. Przy przyorywaniu zaś tako- 
we równo ani gęsto ani rzadko wschodzi, a przeto 
i plon się pomnaża: bo gdzie zboża za gęsto, tam 
ilość korzeni roślinnych nie znajdując dla siebie po- 
trzebnej obfitości soków, nikłe ziarno wydawać mu- 
si; tam znowu gdzie nic nie zasiano, nic się nie 
urodzi. 

4. Tam gdzie się zboże jak zwykle włóczy, nie 
mało też broniaki częstem deptaniem glebę utłuką, 
co pulchności i innym do rozwinięcia nasienia potrze- 
bnym wpływom szkodzi. W powyższym zaś razie 
niedogodność ta ustaje. 

5. Gdzie gleba jest tego rodzaju, Że zaraz po 
zawłóczeniu stwardnieje i niby zaskorupieje, tam 
koniecznie, skoro zboże cokolwiek podrośnie, ostrą 
a lekką żelazną broną je wzruszyć wypada. Po ta- 
kiem zawtóczenia zaczyna zboże widocznie się po-- 
prawiać, tak jak rośliny okopowe po okopywaniu. 
Nie przyorawszy więc ziarna, nie można się odwa- 
Żyć zboża rosłego zawłóczyć: bo to nie będąc dość 


„głęboko w.ziemi zakorzenione, brona powyrywa, ze- 


słabi i do dobrej produkcyi mniej zdatnem uczyni. 

Wychodząc z tych zasad kazałem w r. 1847 ję- 
czmień i pszenicę na kartoflisku przyorać, a skutek 
mię nie zawiodł. Sądząc tedy Że powyższe doświad- 
czenie moje niejednemu gospodarzowi sie przyda, 
ośmielam się w sposób uprzejmy szanownego komi- ` 
tetu upraszać, aby je do wiadomości współrodaków 
łaskawie podąć raczył. Rudao, 18. marca 1848. 

Uwagi Komitetu. 

Przyorywać nasienie zbo7owe jest to podług o- 

koliczności rzecz dobra, osobliwie na gruntach lek- 
a 
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kich, które prędko tak wysychają, Ze ich i wiatr 
poruszyć może, a na czas posuszny. Warunek je- 
dnsko konieczny jest, aby ziarna głębiej miż ha dwa 
cale ziemią nie pokrywać; bo bez dostatecznego 


przystępu kwasorodn powietrza, nasienie sig skul- ” 


Za pierwszym dobrym -deszczem 
przystęp 


eżyć nie' może. 
ealevsię: zleje nai powierzchni i zatamuje 
powietrza w głębszą warstwę ziemi. 

Co o korzyściach przyorywania nasienia xdz 
Trzeszcżzakowski wspomina, zdaje mi się: 


ad' 1. Czasu i wydatku się nie oszczędza: bo 

chcąc zaorywać nasienie rofa już musi być mialko 
wyrobiona i to tak, Żeby skiby nie trzymały- się ku- 
py. to jest lepiej niż my zwykle zasiewamy. Po 
ostatniej orce przed siewem trzebaby rolę zawłó- 
czyć dobrze i czekać choć dwa tygodnie aż się zno- 
wu osiędzie, potemu dopiero siać, zaorać i włóczyć. 
I więcej tedy czasu i jedna orka i. jedna włóczka 
więcej jest potrzebna. 

"ad 2. Jest prawda Że głębiej się ziarno ziemią 
pokryje płogiem niżeli brong. _ 

ad 3. Myli się xdz Trzeszczakowski gdy sądzi, 
ze brona nasienie w rowki pościąga : bo w rowki 
nasienie rzuca siewacz, jeżeli rolą jest „w rowki 
poorąna, a brona włócząc ną poprzek porozściągą 
je. właśnie z tych rzędów. Przyorując zaś nasienie 
ciężkie np. groch, soczowicę, bób, nawet pszenicę, 
zsypuje się cokolwiek z calej skiby w jeden wąski 
rząd. Wtem jednak nie widzę. znacznej pindeka 
wa 

ad 4. Na Gies zwięzłej roli, 

deptanie broniaków szkodzi, lekką. zaś rolę, pulchno 
wyrobioną i osobliwie w czas. suchy, przekonałem. 
się że Firm waleem «muszę. ubijać abym miał 
urodzaj. 


szczakowski mówi, po przyoraniu. nasienia nie trze- 
baby nawet włóczyć póty, póki już to zaskorupienie'nie 
nastąpiło.: bo inaczej roli gładko. uwleczonej i za- 
skorupionej brona „lekka nawet się nie: czepi. 

< Muszę tu dodać Że wszędzie trzeba oziminy pod 
skibe siać, gdzie, jak mówią, wiatr marcowy Ko- 
rzonki' na wierzch wywieje. Na piaskach: wszystkie 
nasienie trzehaby zaorywać, do czego jedyne: jest 
czeskie rachadło;' waranek jednak A ŁA Że ro- 
la musi być już "miałka' dostatecznie, 

Sądzę więc aby Komitet, 


w czas mokry, 


„ad 5. Takiej roli daks w. tym ikele xdz:Trze:s 


zawdzięeząjąc xdząa` 


Trzeszczakowskiego dobre chęci, postrzezenia jego 
pomnożył wyżej przytoczonemi uwagami. 
Lwów, dnia 27 maja 1818, X, Antoni Klima, refer. 


© użyciu cexkrcecmentów. ludzkicia 
ZR MAWÓZ, 


Chociaż sztuczne kaj doktora. Liebiga u nas 
będą używane, spodziewać się nalezy, że roślin- 
nemi, zwierzęcemi i mineralnetai, jakiemi dotąd rolę 
wzbogacano, nie będziemy pogardzać. 

Tym czasem nim pierwsze wejdą w użycie i co- 
kolwiek się upowszechnią, trzeba caikiem fundament 
rolnictwa. zakładać na nawozach dotychczas po- 
wszechnie używanych i starać się o jego pomnoże- 
nie różnemi sposobami: albowiem každy rolnik prze- 
konany jest, że nawóz jest największem bogactwem. 
roli, i czyli to uważa: ze. stanowiska chemicznego 
lub rolnopraktycziiego, zawsze na to sie zgodzi. 

Jak nawóz pomnażaćP. wie to wielu gospodarzy 
używając różnych. -sposabów ;. nie dadzą. oni mar=- 
nować się gnojówce, zbierają skwapliwie błota z po- 
dwórza, : którędy bydło: przechodzi i tamże. wiele 
łajna pozostawia i to mieszają do gnojy, jakoteż 
przegnaiłe wiorzyska, torf, æ gumien,podsładki ist. p. 
rzeczy nawóz poinnazające ;, lecz. exkrementów ludz- : 
kich, którym tak wielką dzielność powszechnie przy- 


pisoją, u nas mało gdzie używają i chociaż wierzą 


w to, jednak dla pieprzyjemnej woni, wola to zanie» 
dbywać i niejako pogardzać, zostawująe uprzatanie 
takowych np. w miastach wyłącznie ludziom do te- 
go póświęcającym się, lecz tow miastach, a jeżeli 
na wsiach, po napełnieniu dołu: w kloace, zasypują 
ziemią zostawując bez właściwego użytku: albo=. 


„wiem pewno go nikt nie odkopie i nie obróci na 


użytek; albó też stawiają kloaki nad rzeczkami lub 
stramykami, i tym sposobem zasilają najczęściej 
czyjeś łąki; ale, może to"czynią dła dobra ogółu?... 
eo mi się jednak nie zdaje, lup naostatek urządzają: 
tak kloaki aby trzoda chlewna sama uprzątała i 
dziwno mi czemu z tej trzody mięsem się nie brzy- 
dzą, jeżeli do użycia ludzkieh exkrementów za na- 
wóz wstręt okazują. Przyznaję to, że wykonanie” 
roboty około nawozu ludzkiego“ jest obrzydliwe, z 
powodu” nieprzyjemnej woni, ale są przecież sposoby 
podane już: w różnych pismach jak to: usunąć, lecz” 


fd bez tego wydatku obejść się można, a jak w tym 
względzie postąpilem donoszę. 

Ta. w miejscu urządzone jest gnojowisko na któ- 
rem codzieńnie wyrzucany gnój z obór, stajen i 
chlewów, układa sie równo na niem, także i owczy 
w pewnych peryodach czasu: miesza się także w 
miarę możności, błoto z podwórza, liście z boru, 
perz wygrabiony z roli i wysuszony, nać z karto- 
fli, różne zielska z ogrodu, wiorzyska przegniłe 
chociaż niczupełnie, podkladki ze stodół przegniłe 
it. p. inne dla uwięzienia części lotnych oraz za- 
pobieżenia wysychaniu; po ułożeniu pewnej war- 
stwy gnoju pokrywa się torfem, lub naostatek innej 
ziemi, jest wiadomem panom ziemianom, a więc 
mie widzę potrzeby nad teim się rozpisywać, i wra- 
cam do przedmiotu o którym zacząłem. 

Uważałem że zimową ponas kiedy zazwyczaj W 
folwarku robi 12 młockarzy, 5 ludzi w oborze i 2 
w owczarni, wszyscy ci garnirowali swemi eXkre- 
mentami budynki, a następnie trzoda chlewna wiej- 
ska uprzątała. Chcąc usunąć nieporządek a zrobić 
z tego użytek, wybudowano kloakę, która się sta- 
wia na gaojowisku, gdzie wszyscy teraz uczęszczają, 
a kiedy pewna objętość nagromadzi: 


stawia ja w inne miejsce, a tę pozostałą kupkę 


przysypują torfem lub gnojem i tak ciagle postępu 


jae przestawia się kłoaka coraz w inne miejsce na 
guojowisku. Koło zabudowań mieszkalnych od fol- 


warku, poposiawiano baryłki, aby w takowe urynę 


zbierać i następnie po gnojowisku rozlewać. 
Przy dworze są urządzone podawnema kloaki 


nad dołem, lecz. w miejsce tych będą wybudowane, 


nowe, z szufladami pod spodem, aby po napełnieniu 
takową wysunąć i taczkami na gnojowisko przewieść. 

_Powyższym sposobem. mieszając exkrementa_ ludz- 
kie z nawozem zwierzęcym. 


dliwa i 
exkrementa zmieszają się z daleko większą masą gno- 
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się: exkremen- i 


tów, wtenczas w parę minutach, czterech ludzi prze-. 


nie jest robota obrzy- 
i wszędzie do zastosowania łatwa; nadto, te, 


ja zwierzęcego, zkąd przy wywozie go na pole, nie, 
ma prawie ani śladu nieprzyjemnej jego woni, choć 


rzeczywiście znajduje się w nawozie. 


Niezawodnie panowie gospodarze są mocno prze: 


konani z dawna o ważności nawoza. ludzkiego, lecz, 


dlą nieprzyjemnej około niego roboty woleli, ten, wa- 


Źny artykuł w gospodarstwie zaniechać; ale .powtą-. o 
rzam, Że tym sposobem jak wyżej opisałem, można . 


bez obrzydliwości nawóz w gospodarstwie pomnożyć 
i polepszyć. A kóz 

Czy tym sposobem mieszając exkrementa i arya 
ludska z nawozem roślinnozwierzęcym i mineralnym. 
jest rezultat korzystniejszy przy dzisiejszych slo- 
sunkarh i okolicznościach gospodarstwa krajowego, 
czy też przy tych samych stosunkach i okoliczno- 
ściach byłoby lepiej innym sposobem exkrementów i, 
uryny ludzkiej używać za nawóz? raczą dla dobra. 
ogółu panowie gospodarujący i chemicy podać do. 
wiadomości publicznej, zwracając jednak uwage Da, 
to, aby robota około niego nie była nieprzyjemną 
dla ludzi i niekosziowną dla gospodarza: albowiem. 
nie przez niewiadomość po największej części nie u-- 


Żywano exkrementów ludzkich zx nawóz, lecz dla -. 


obmierzłej woni jego, a czem więcej około niego 
byłoby zachodu, tem więcej byłoby dla ludzi odrazy. 

Pisałem w Malejwsi, w pow. rawskim, 1847, r. 

K. Cramer, A p 


Slowo o rolnictwie» 


(Ciąg dalszy z uru. 29 ) 


Pozostaje jeszcze przejść stan: kultury przemy-* 
_słowejow Europie; jak się w pojedyńczych państwach € 
przez różne stopnie wykształcenia Z" osobna 1 we 
względnem porównaniu znajduje, Stan przemysłu FA 
stopień jego w'każdym kraju'zawsze zawisł ód wię: 
kszej” lub mniejszej ludności, od stosunku w jakimi” 
rozdzielone 'są siły ludzkie między te trzy gałęzie” 
przemysłu, od: sił materyalnych: żywotnych i nieżys” 
wotnychz-jako to: bydła” roboczego i nieroboczego, 
machin różnego rodzaju, ‘od zastosowania” ząsobów * 
umiejętnośći tej lub "owej! metody rozumowej w gos=" 
podarstwie rolnem,sindustryjnem lub bandlowem i od” 
względnego: porównania"produkeyi miedzy ńarodami * 
z wównoważeniem ich! stosunków, mniej lub więcej * 

sprzyjających pomnożenia płodów, przemysłowych,” 
potrzeba; dodać; 0d względne go: bo-porównywa: 
jac produkcyę, rolniczą: Rosyż is Anglii, to pierwsza 
wywozi: pajwięcej: zboża ze'swego kraju, a druga go > 
najwięcej przyjmoje, a «przecie nikt nie powie że”: 


Rosya stoi na wyZszym stopniu «kultury przemyt 


słowej od Anglii. „Na; całym wschodzie i północy:: 


‘Europy a7nawet ma półwyspie pyrenejskiej, gdzie”, 


ludność „w „stosunku do przestrzeni: zamieszkałej nieu: 
wzrosła jeszcze.do należytej proporcyi siły ludzkiej, t } 
zbywa TO OGN pa pierwszych potrzebnych warun="" 


` 
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kach, podniesienie i wzrost jego popierających, i- 


tak w państwie rosyjskiem jako też w Skandyna- 
wii przypada na jedną milę kwadratową, 741 mie- 
szkańców. Przy tak rzadkiem zaludn,eniu niepo- 
dohna żeby uprawa roli odbywała się z należytą 
dokładnością i na całej do uprawy zdolnej prze- 
strzeni, a industrya tem samem z braku sił ludz- 
kich kwitnąć nie może. Podług Bulharyna w mia- 
stach rosyjskich jest dopiero /, z calej populacji, 
a ze sprawozdania w Zurnala ministeryum wewńę- 
trznego wynosiła klasa rolnicza w r. 1833, 37,301 
600 dusz, industryą zaś i handlem trudniących się 
mieszczan 1,171,700 męskich samoistnych człon- 
ków, dodawszy i podrzędnych w tych gałęziach 
przemysłu zatrudnionych, dojdzie ich hezba do 5 mi- 
*lionów. Zważywszy zaś Ze liczba mieszczan indu 

stryi i handlowi się oddających w latach 1796 1811 
i 1816 wynosiła po 507,000, 621,000 i 835,000 ii 
porównawszy z tem ruch caiej populacyi, to się oka 
że w Rosyi wielki postęp i- wzrost co do ludności 
i przemysłu w industryi i handlu. Podobne stosunki 
zachodzą w Skandynawii po części z późuego udzia- 
łu w ruchu przemysłowym, po części z miedogodno- 
ści klimatu i położenia. Szwecya miała w r 1633, 
podług: statystyki Forsela, mieszkanców imiasiowych 
tylko 294,000, prawie '4, całej ludności a z 500 000 
przypadało, niezpełna 67,000 na mieszczan. W 
Norwegii ten stosunek byt większy: bo-klassa miej- 
ska stała do reszty populacyi jak 1:7. Danii rolni- 
cza. ludność wynosi ,, Hiszpanii więcej niż 74,, 
Austryi o całej populacyi. Daleko większa lut: 

ność miastowa jest we Włoszech, a-w samem pań- 
stwie kościelnem: wynosi /,. Ta mnoga ludność 
miastowa we Włoszech nie jest wypływem nadzwy- 


czajnej industry; bo równa liczba ludzi industryje © 


nych we. Włoszech z braku środków o połowę mniej 
wyrabia niż n p. w Angli. "W. Niemczech liczba 
mieszkańców miastowych, połoZona medzy y=- 
i miasta nie są tak wysoko zaludnione jak we Frani gi 
i Anghi; ale za to jest ich więcej, -liczba ich do- 
chodzi do 2393, podług innych 2433. Państwa nies 
mieckie między sobą co do populacyi różne okazu 
ją stosunki. Hanower, Szleswik i Holsztyn, Bawa: 
rya, Hessy, Prusy i Saxonia beza na 10000 ludzi 
po 1353, 1731; 1810, 2520, 2520, 25551 3161 
mieszeżan, We Francyi ludność imiastówa ma się 


- da rolniczej jak 272: 1000. (W Belgii mieszka w 


miastach więcej mg 1,0v0,000, we wsiach 3,200.5 


` 


000 ludzi. Industrya w tym kraju stoi tež bardzo. 

wysoko i praca ludzka więcej wydaje owoców , niż 

w którymkolwiek innym kraju na stałym lądzie Eu- 

ropy. ę 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Biała, 28 lipca, 1848 r. Po naszem o- 
statniem doniesieniu w połowie marca t r. była wio= 
sna w naszej okolicy uprawie pół jaknajprzyjazniej- 
szą : obsiano i obsadzono też role mimo braku lu- 
dzi, nalwątlonych sił pospólstwa, niedostatku ziarna 
i piemędzy na tegoż Kupno, jeszcze dosyć dobrze, 
ale poniekąd za późno i, jak mówią, nie zupełnie. 
Oziminy wyszły z zimy miejscami bardzo słabe i 
rzadkie, gdy niektóre późne zasiewy na” mrozach 
przepadły, moze dla wysianego ziarna zrośniętego. 
Posucha ostra przez pierwszą połowę maja, zatrzy- 
mała wprawdzie wybujanie zboża, ale zato, po- 
krzepione rzęsisteimi deszczami ku końcu maja i na 
początku ezerwca, wyrosło prosto w górę Po naj-. 
pomyślniejszem powietrzu w czasie okwitnienia ro- 
szczono sobie piękne nadzieje do obfitości ozimin, 
które nie tak gęste i wybujałe ale też i nie tak jak 
zeszlego roku na ławę zwalone, w samym kwiecie 
zagłuszone, i jeszcze przed zażęciem w wielu miej- 
scach trawą przerośnięte i przegnite, a do tego a- 
ni gradobiciem ani wylewem prawie calkiem nigdzie 
nie poszkodzone były. Ta oczekiwana obfitość 
została według terazniejszych doświadczeń większo- 
ści gospodarzów zawiedzioną, jak się zdaje, dla. 
zbyt ostrej posuchy majowej, dla wielkich spiek 
słońca i wiatrów częstych i burzliwych, które w na» 
stępnych miesiącah wysuszały mimo częśtych de 
szczów ulewnych prędko ziemię, czem przypieczone . 
zasiewy najmniej o 15 dni wcześniej niž innych lat 
dojrzały i dojrzewają. Żyto. już po większej części 
sprzatnięto, ziarno jego bardzo ładne, zdrowe i na- 
mitine, wydało już wiele ładnego chleba na pokarm 
dla spragnionego ludu. Żniwa ułatwia dotąd naj- 
sposobniejsze powietrze. Z jarych zasiewów obie- 
cuje. owies Ślicznie wygladający, po części juž źra- 
ły, najwięcej; lecz i wszystkie inne jarzyny obiecują” 
bogatą nagrodę gospodarzom dbającym od dawniej 
ssä o uprawę swych ról, a takich największa i 
coraz większa daje się u nas część widzieć. Siana 
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pierwsze zebrano wszystkie ładnie, prawda trochę dla 
posuszy majowej skąpo, osobliwie koniczyny, której 
też zimowe i wiosenne rozy zaszkodziły, ale zato 
otawy sowicie nagrodzą. Ziemniaki rosły aż do 10 
lipca jak najweselej i nikt o zjawieniu się choroby 
na nich nie wspomniał; aż tu około 42 lipca, po 
nieznacznych deszczach, przerywających wielkie u- 
pały, pojawiła się na wielu ziemwiaczyskach da- 
wniejsza zaraza naci, dotąd przecież słabo, i wielu 
nie traci nadziei, Że niektóre pola a może większa 
część dotrzyma plon zdrowy. Wcześniejsze czyli 
rychliki wydają już teraz obfitość niepospolitą sma- 
cznych i dorosłych ziemniaków, z których tylko 
bardzo mało nagnitych, ale któż przepowie trwałość 
dotąd zdrowych aż do zbioru! 

Obrot w handlu zbożem, omdlony przy końcu zi- 
my, nabrał na poczatku maja niepospolitej żywości 
na naszych targach, a to szezególniej w przedaży 
drobnej na ćwierci, miarki, kwarty i kwaterki dla 
biednego luda, przyczem jednak ceny wciąż na dół 
szły, co przypisać należy ilości zasobów przez nad- 
zwyczajną drożyznę oszezędzonych, które przy na- 
dziei obfitych Źniw zaczęto zewsząd (ż Polski kon: 
gresowej, przez Kraków, od Bochni, z naszych o» 
kolie a nawet -z Wrocławia, z Prus.) na nasze tar: 
gi przywozić: i im bardziej ceny spadały, tem wię= 
kszy bywał nacisk zatrwożonych spekulantów ze 
zbożem .na targi. Siana i owsa dostarczała nasza 
okolica: nad potrzebę. Hreczki sprzedano tutaj przy: 
„Wiezionej „od. Jarosławią około 2000  korey po. 674 
do 7 złr. m. k. 1000 kor. zakupił rząd praski, dla 
wsparcia zasiewów na Szląsku. Z końcem czerwca była 
cena korca pszenicy czelnej 5 do. 5 złr. 4% ke. (r. 1847 
` © tym czasie 17:2łr.) „Zyta 4 złr.30:kr. do 4 zlr. 48 kr. 
(1847 r.15 złr.) jęczmienia 4 zir. do, 42łr. 12 kr. (1847 
10. złr.) owsa 2 złr 30 do 2 złr. 48 kr. (1847 8 złe.) ja- 
gieł 10 złr (1847. 18 złr.), dzisiaj 1 już. od 8 lipca 
mamy niektóre ceny cokolwiek wyższe, inne niższe 
jako to: pszenicy 5 złr. do 5 złr. 36 kr.,- Żyta 4 
48 do 5 zir: 6 kr. owsa 1 zir, 48 kr. do 1 złr. 54 
kr. jagieł 8 złr., miarka nowych ziemniaków 8. kr, 
funt w mięsa wot. 6%, kr mon. konw. Z tego wi- 
dać, że ceny twardego ziarna zaczęły się od 8 lipca 
podnosić, chociaż. dowozy nie wiele zwolniały i< po- 
` kup cokolwiek ustał. Jakie się ceny po ukończo0- 
nych Zniwach i po przekonaniuso chorobie ziemnia- 
ków ustalą, nateraz trudno. osądzić ; Dam się wsze- 


lako zdaje, Że, gdy u nas nie będzie braku a po 
innych krajach podobno znaczny dostatek ziemio- 
płodów , gdy obieg pieniędzy, ruch handlu, reko- 
dzielń i rzemiosł ogolnie zatamowany, liczba lud- 
ności od dwóch lat o wiele zmniejszona, umysły zja- 
wieniami odradzającej się Europy głęboko zachwia- 
ne i chęci przedsiębiorców, i spekulantów omdlone, na 
Zaden 0 nie wypada się obawiać zbytniego po- 
drożenia Żywności „ lecz owszem miernych cen, mo= 
że i na stratę ARCH gospodarstw niestosownej © 
do ich nakładow taniości spodziewać się należy, 
Cetnar mąki z tutejszych młynów poprawnych (z Au. 
Es bardzo mało dowożą) kosztuje: pszennej nr. 4 

5 zir. 36 kr. nr. 2. 4 zir 28; kr żytnej nr. 1. 5 złr 
24 kr. or 2. 4 zir 28 kr. k, m. polskiej mało kto 
kupuje i to po cenie o '5,,-*% niżej gdy ma bar- 
dzo złe zawołanie. Co do handlu ogólnie słychać liczne 
użalania się na tegoż omdlałość. Wełna tańsza od zeszle- 


: go roku o *%,„, odchodzi tylko słabo na tutejszą potrze- 


bę, zagranicznych kupców jakoteż dowozów znaczniej- 
szych nie widać do teraz ani się też na nie nie zanosi. 


Już na wiosnę i teraz po połowję maja po usta- 
niu pańszczyzny szlo powietrze pomyślne w -pomoc 
gospodarstwom, roboty polne idą od pęki, nie „sly: 
chać skarg na brak robotnika taki jak w Żniwa zeszle- 
go roku, chociaż podwójne od tegorocznych dawa- 
no zapłaty. Choroba grasująca i słoty sprawiały 
zeszłego roku ten brak, najemnika i * pańszczarza g: 
teraz wyrównywa praca najemnika trojakiej” dawne= 
go pańszczarza z'zwady! żadnej się nie doznaje. Dla 
wielu gospodarzy trudny żapas pieniężny a w tem 
monety zdawkowej i srebnej, zamiast tego godzonó 
często robotnika/ na eżęść pieniędzy i na część Ży- 
wnośći lub zboża albo na udział Żniwa. Takim 'spoa 
sobem o wystawia: nasza okolica obraz świętego: ale 
niemało smętnego i smutnego spokoju, daj "Boże po 
prawy; nie zaś pogórszenial j 

Gdy się dotąd jeszcze wiele chociaż: nierównie 
mniej jak zeszłego roku lub z wiosny 'schorzałej 2e- 
broty, zwłaszcza młodzieży wiejskiej po naszych u= 
licach tuła, i ta się najwięcej tem wymawia, że 
nie doznaje w domu Żadnej pomocy lub też nie może 
sobie wynaleść roboty: nachodzi nas nieraz Życzes 
nie: aby się kraj” postarał temu zapobiedz i takich 
próźnujących sił dobroczynnie na korzyść wszyste 
kich użył. Rady narodowe, już prawie wszędy 7a- 
prowadzone, uświetniłyby swoją działalność na oby. 


czajno ść narodu wkjrzeniem w to, aby zaprowadzić 
biura informacyjne dla zsatnych do pracy, i aty 
naprowadzić gromady, cbwody i cały kraj na za- 
pomaganie ułomnych, osobliwie ciemnych na miej- 
scu ich urodzenia lub prawnego pobytu; boby prócz 
składek nikt nie nie dawał, a Żebrotaby całkiem u 
stala. 

> ZRadziechowa, obw złoczowskiego, 10 lip- 
ca. Za nowe zboże na targach tutejszych i w Topo 
„rowie piacą nastepujące ceny: Korzec pszenicy 1 
‘zir żyta 8 sr. jeczwienia 6 zł. 30 kr. owsa 4 sir 
24 kr. Żniwa w tutejszych okol cach rozpoczęły się 
tego roku bardzo wcześnie: bo 5 lipca już, kopy sta- 
day na polu; uprzątano już wszelkie gatunki zboża 
prócz hreczki nie nie masz na pniu. Robotnika do 
Zniwa možna było mieć po 36 kr. od kopy, jednak- 
że kto chciał prędzej zebrać, płacił 40 kr. w, w. 
za kope. Za jęczmieniem przekupnicy bardzo się 
„dopytują. Urodzaje w tutejszej okolicy są Średnie: 
kopa zwykle korcuje a miejscami i więcej niż ko- 
rzec wydaje. Kartefie obiecują dobry i zdrowy plon, 
o zgnilznie ami słychać. Sana tgo roku mało be- 
| U cholerze nie słychać, ale bardzo dużo dzie 
ci na dysenteryę umiera. Wieśniacy wszędzie spo- 
kojnie się zachowuja. 


—— 


* 


Uwiadomiesie. 


tesa Instytutu RER Wiejskiego i 
DeM w Marymoncie, Zawiadamia n'niejszem, 
dż zapis uczniów: do tegoż lustytutu, na rok'szkolny 
481%, rozpocznie się z dniem 16 sierpnia i trwać 
będzie do, 1 września: r b jako czasuwsktórym rozpo: 
CANTS: Ka wykłań nauk w Instytucie. Warunki przyjęcia 
uczusów SA następujące: 1) uczeń Low O wchodzący do 
dnstytutu, winien złożyć: metrykę urodzenia dowodzą- 
ea Ż6 ma przynajmniej wieku lat 16 skonczonych, 
świadectwo z odbytej ospy: vksiążeczkę leg'tymacyj> 
UA 2) U towotnić przez examin posidd nie w nale- 
Żytym stopniu wiadomości w: tych: przedmiotach, 
„które mają najbliższy związek z nauką gospodarstwa 
wiejsk ego i łeśnierwa 3) Uczniowie: przyby wający 
dodnstytutu ze szkół rządowych: powinni prócz tego 
skiadać: Świadertwa szkolne, a zaś którzy nie wprost 
-% zakładów naukowych rzątowych «chodza do in 
stytutw, obowiazami sa także zlożyć : Śwaseciwo 


spokojnego i moralnego sprawowania się, wydane 


przez ojca, lub opiekuna, a co do własnoręczności 
podpisu i rzetelności świadegwa, poświadczone przez 
Naczelnika właściwego powiata, jako też własnorę: 
cany opis biegu Zycia aż do czasu wejścia do in- 
stytutu. Oprócz nauk, pomieszkanią z meblami, U: 
czniowie otrzymują w instytucie: stół, opał, świa- 
tio, opranie bielizny, pościel, wszelką usługę i po: 
moc lekarza. Za to wszystko opłaca się rocznie 
od każdego ucznia po 150 rs. w dwóch półrocznych 
ratach zgóry po 75 rs, pierwsza rata przy zapisie 
ucznia, na drugą zaś składa się deklaracya wła- 
snoręczna, przez rodziców lub opiekunów. podpisana, 
iż na dzień I stycznia 1849 r. opłaconą zostanie. 
O dopełnieniu innych pomniejszych formalności, 0d- 
dający ucznia do instytutu, przy zapisie zawiado- 
mieni zostaną. 

Marymont d, 26 lipca 1818 r. Radca Stanu M. 
Oczapowski. Sekr Jnstytultu Erlicki. 


Mozmaitość« 

W Konstantynowie, majętności na. Podlasiu w 
królestwie polskiem, dla zachęcenia włościan pań: 
szczyznianych do starannego chodzenia około bydła 
ustanowiono dla tych którzy po zimie na wiosnę 0- 
każą najlepiej odchowane sztuki, pewne pieniężne 
nagrody. Ten na pozór może błahy sposób, zba- 
wienne wywarł skutki dla obu stron: włościanie al 
bowiem mają inwentarze ipeo; a dwór do którego 
oni odrabiają robociznę, może lepszego cd kj 
wskazanych robót wymagać. j 


się dla gminy spichlerz składowy zboża, aby zapo: 
biedz na przednowku: zwykłemu niedostatkowi. Każ= 
dy włościanin składający, daje miarę z czubem, od- 
biera zaś strychowaną, a nadmiar z Gzubów forma: 
jący się, pokrywa koszta utrzymania spichlerza i 
rachunków, 
wstały ztąd kapitalsk, wypożyczany bywa na mały 
procent podupadłym gospodarzom. Tym sposobem 
zapobiega się lichwom, które. już i między: włościan 
się wkradły. Wypożyczający musi stawić dwóch in- 
nych gospodarzy, ręczących za niego na Baka 
nieoddania. 


OW, 
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Qdpowiedziąlwy: redaktor Stanistaw Przyłęcki. 


'Nukład i druk Piotra Piliera: 
» 


W Garbowie, w królestwie polskiem, utrzymuje 


nadto zamienia : en na pieniądze i po-. 


ka 
szym 


